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POLECA w szelkie produkty naftow e jak: NAFTĘ raf., OLEJ GAZOWY, OLEJ piłochronny,
OLEJE MASZYNOWE, OLEJE specja la lne  do m otorów  D iesla, OLEJE cylindrow e na parę  
nasyconą i p rzegrzaną, PARAFINĘ, ŚW IECE oraz SMAR do wozów TOVOTTA. i BENZYNĘ, każdej gradacji jakoteż

z e  s t a c j i  b e n z y n o w e j  p l a c  K i l i ń s k i e g o
o l e j  s a m o c h o d o w y  tłG A L T  O L“  w blaszankach oryginalnych i w b e c z k a c h

do wszystkich typów samochodów.
. J A K  B A C Z E W S K I  W Ś R Ó D  L I K I E R Ó W ,
T A K  „ G A L T O L "  W Ś R Ó D  S Z O F E R Ó W " . 1025 '

Pol. Ameryka żąda trzech miejsc w Radzie.
i Gi;NEWA', 1. R easum ując w yniki obrad  ko­
m isji reorgan izacji Rady '.Ligi, odbytych w c ią­
gu dnia w czorajszego, można stwierdzić, że ujaw ­
niła się ogólna tendencja  w  kierunku w prow adze­
n ia  jaknajm niejszych zm ia n  w projekcie m ajowym  
kom isji. Hi szpan ja  zajęła stanowisko wyczekujące. 
O brady  może skomplikować wystąpienie południo 
w e j ’Ameryki, dom agającej się wyraźnego zaznac- 
czenia w p ro jekcie , iż zagwarantowane jej będą 
trzy  m iejsca niestałe w  Radzie. Ż ądanie to sform uło 
iwanc przez delegata U rugw aju Guani‘ego, spotka­
ło  się  z dość kategorycznem sprzeciw e|m  loyda Ce-

Rozruchy w Madrycie.
PARYŻ, 1. Agencja id u r nier podaje  wiadomo ś. 

c i  o  nowych wybuchach' w Hiszpanji. Terenem  roz­
ruchów  jes t w obecnej chwili przedew szystkiem  
M adryt.

EONDYN, 1, Na zapylanie przedstaw iciela dzień 
nika ..G tn lrał Nęwsł‘, jak się  obecnie przedstaw ia 
sytuacja w ew nętrzna H iszpan ji. P rim o  de Rivera 
odpow iedział: Praw dą jest, iż rząd  hiszpański na­
p o tk a ł przy .wprowadzeniu nowych zarządzeń na

opoZyfcję vyi korpusacii a rty ie r ji i inżynierji. R ząd 
załatw i spraw ę nowych zarządzeń  bez naruszenia 
dyscypliny w,0jskow ąj i uczyni wszystko, co jest moż­
liw e w celu ułatwienia wprow adzenia tych rozporzg 
dzeń w życie. Rząd* postępu je  energicznie, prag­
nie jednak uniknąć drażnienia w spom nianych kor­
pusów . Do zaniepokojenia n ie  ma żadnych powo­
dów .

Poważny zatarg między Chinami i S. S. S. R.
MOSKWA, 1. R ząd  sow iecki zw rócił się z ««. cizemu noty rz ą d 1 sow iecki żąda odwołania chi'ń-

tą  de  rządu chińskiego, wskazującą, że rząd sowiec- skiego m emorandum w  tej spraw ie skierowanego
ki je s t  zupełnie zadowolony z działalności do tych- do rządu  repub lik  sowieckich,
czasow ego posła swego w P ek in ie  i nie chce go od- EONDYN, 1. Urtzędlowo donoszą z Pekinu, że
woływać. (Odwołania tego żądały  Chiny w spec jał- jC/ansolin zażądał natychm iastow ego rozw iązania po-
nej nocie sk ierow anej do Z. S. S. R,)« W  zakon- selslwa chińskiego w Moskwie.

Kongres mniejszości zaheńczył obrady.
GENEWA, 1. Onegdaj zakończył swe obrady, 

ko n g res  mniejszości narodowych po p rzyjęciu  sześ, 
ciu  rezolucji, w  których stawione są pod adreseuj 
rzą d ó w  zaborczych żądania kulturalno oświatowe 
narodow e, prawa wyborcze i językowe w językach 
tych m niejszości narodow ych, k tóre zamieszkuj;} 
dane państw o. Również w rezolucjach żąd a  się za­
łatw ienia istniejących konfliktów pom iędzy rząda­
m i zaborcze|ULi a m niejszościam i narodow enii. W 
ko'ncu kongresu w ybrany został komitet, k tó ry  ima 
przygotow ać kongres mniejszości narodow ych ną 
ro k  następny. W międzyczasie m ają  się odbyć ba­
dania stosunków  m niejszości narodowych, zatniesz 
kujących różne państw a Europy. Jeden z mówców 
staw ił p ro jek t, ażeby w przyszłości kongresy mniej 
szóśc i narodowych odbywały się  w W iedniu, P ra ­
dze, albo B udapeszcie/ ponieważ Genewa je_o zda- 

* niem, nie je s t  m ie jscem  odpow iedn iem .

Dymisja Cubatzewshiego.
MOSKWA, 1. Rew olucyjna rada wojenn a  udzie­

liła dym isji naczelnikow i sztabu generalnego anm ji ________  7   t____
sow ieck ie j Tuhaczewskiemu. płciow ego nagością na scenie! w sztuce i Ijtcratu-

D EREIN , l .  „Rui'* donosi, że powodem dy- rze, p rzeciw ko tańcom gorszącym , w sprawie bez-
m isji Tupaczew skiego je s t rozbieżność zdań po- w zględnej wstrzemięźliwości płciowej i wiele in-

, między niorn a now ym  inspek to rem  arm ji sowiec- 
Jtie j Kamieni ew em . Kam ieniew występował od-

dawna przeciw ko Tuhaczewskiemu. oskarżając go 
m. in. o spowodowanie niepow odzenia w ojsk so­
w ieckich w roku 1920- „R ul“ donosi, że obecnie 
o deg ra  w  sztabie generalnym a rm ji  sowieckiej wiel­
ką rolę byłv generał Swieczyn.

T o  samo p ism o stw ierdza, że ostatnie n om inac je  
w arm ji czerw one/ doprowadziły do zm iany kom u­
nistów  p rzez  byłych generałów i o ficerów  car­
skich. Byłym o ficerem  carskim  jest nowy dowód­
ca m arynarki sowieckiej Muklewicz, jego zastępca  
Kuzmin, in sp e k to r  generalny Kajmieńiew oraz za ­
stępca naczelnika sztabu generalnego Swieczyn.

Zamhnlfde zjazdu katolkfciego.
W ARsZAW A, 1. W1 poniedziałek obradowały 

dalej poszczególne Sekcje zjazdu katolickiego.
Rezolucje sekcji praw niczej pro testu ją p rze ­

ciw ko projektow i wprowadzenia ślubów, cywilnych.
Sekcja lekarska uznała za konieczne podjęcie 

walki z czynnikami, pow odującym i w yludnienie 
k ra ju  i z alkoholizmem, potępiła neo-maltuzjanizm 
o raz uchwaliła szereg rezo lucji przeciw ko uświa­
damianiu dzieci, p rzeciw ko podrażnianiu popędu

cila,. k tó ry  zaznaczył dosyć  ostro, że podobne Żą 
danie może w zm óc nieprzew idyw ane trudności.

Deklaracja, jaką  w  końcu posiedzenia złożył 
S-cialoja. k tó rv  w  toku dyskusji wysuwał dużo za rzu  
tów  natury praw nej, dowodzi, iż nie dąży  on do 
bezwzględnego u trudn ien ia  p rac  komisji, lecz, że 
przeciw nie gotów jest — jak zaznaczył, ze wzglę­
dów  natury politycznej — przychylić się do fon. 
muły, m ó w iące j o ponownym wyborze w ro k u  bież. 
Pow yższe oświadczenie Scialoji uważane jest za 
dobry prognostyk  dla p rac komisji, w celu re- 
dakeyjrelgo uzgodnienia poprawek.

KSIĘGARNIA

Maurycy GRIN
GL Rynek 37.

Niniejszem zawiadamiam 
Sz. Klijentelę, iż księgarnia 
moja została przeniesiona z 
ulicy Kanonickiej 6, na Gł Ry­
nek 37, naprzeciw Magistratu.

Na sezon szkolny polecam  
podręczniki szkolne dla wszyst­
kich zakładów naukowych i 
materjały piśmienne w naj­
lepszych gatunkach.

Dział beletrystyczny za­
wsze zaopatrzony w ostatnie 
nowości.

\
W ielki KSIĘGARNIA
wybór
żurnali

mód M aurycy GRIN Pocztów ki 

w wielkim
i żurnali 

robót Gł. Rynek 37. wyborze.
ręcznych 1084

Oględnej wstrzemięźliwości płciowej 
nych.

K onferencja prasow a stw ierdziła  konieczność

pow ołania do życia w stolicy dzienn ika  katolickie- 
§°- „Zjazd uchwalił jednogłośnie rezo lucję  m. in# 
w  spraw ie ustawy przeciw pojedynkow ej i ogłoszeń, 
szerzących zepsucie moralne. $

Na zakończenie ks. kardynał Kakowski złoży! 
serdeczne podziękow anie wszystkim uczestnikom 
i organizatorom  zjazdu.

M arszałek zjazdu kś. Janusz R adziw iłł zamknął
zjazd,

F. Korfanty opuszcza Banit ś lą sk i
W ARSZAW A, 1. K om unikują oficjalnie, że p„ 

K orfanty  w niósł rezygnację  z m andatu prezesa ra -  
'dy nadzorczej banku śląskiego, Wi najbliższych 
dniach nastąp i nom inacja  nowego prezesa banku,

Przedłużenie ulg podatkowych
WARSZAWA, 1, jak! .wiadomo, od dnia l-g<? 

w rześnia do zaległości podatkowych m iał być do­
liczany 10-pr ocen Iowy dodatek. Rów nież i u lgow i 
oprocentow anie pobierane obecn ie  przy w płacaniu 
zaległych poda tk ó w  nie miato mieć zastosowania pd  
pierw szym  września.

'Jednak min. Skarbu postanow iło  przedłużyć o- 
k re s  ulg podatkow ych. I tak 10-procentowy dodatek 
pobierany będzie  dopiero z dniem 16 w rzieśn;a 
tak, ze do tego czasu zaległości mogą być w płacand 
W dotychczasowej wysokości Również i o d  1 paź­
dziernika wpłacać można zaległości z ulgowelmi od­
setkami za zw łokę Odsetki te wynosić będą więct 
jeszcze w  ciągu w rześnia 2 p ro c . w stosunku mie­
sięcznym za cajy zaległy] czas,

Rada ministrów w środę.
WARSZAWA, 1. Zwykłe posiedzenie plenar­

ne Rady Ministrów odbędz'e się w dniu dzisiej­
szym. Jak się informujemy na porządku dziennym  
są bieżące sprawy polityczne i gospodarcze, sta­
nowiące wnioski Komitetów Politycznego i Ekono­
micznego, uchwalone na poprzednich zebraniach. 
Termin najbliższych posiedzeń Komitetu Politycz­
nego i Ekonomicznego nie został jeszcze ustalony.

Katastrofa kolejowa.
BUENOS AYRES, 1 (Radio). Wczoraj n r  sta- 

cji nastąpiło zderzenie dwóch pociągów osobowych. 
Cztery osoby zostały zabite, 20 ciężko rannych.

Zabójcze upały w Hiszpanji.
PARYŻ, 1. Z Hiszpanji donoszą o olbrzymich 

upałach. Przeciętna temperatura wynosiła w czo­
raj pcn«d 30 stopni Celsiusza. Zanotowano wiele  
wypadków śmierci z powodu porażenia słonecznego.



2 GWZETA KALISKA’ -  2 września 1926 roku'. r*  20i

Cot flarszaw a-toh lo
KRASNOJARSK, 1. Przyleciał tu dzisiaj lot­

nik polski porucznik Orliński.

*0.000 powstańców górnośląskiej) wyraża wier­
ność rządowi.

WARSZAWA, 1. Premjer Bartel otrzymał 
następującą depeszę:
[ I t  Zjazd delegatów związku powstańców śląskich, 
odbywający się w dniu 29 b m przy udziale 200 
delegatów reprezentujących przeszło 40 tysięcy 
powstańców śląskich zasyła wyrazy wierności rzą­
dowi odrodzenia moralnego i naprawy Rzeczypo­
spolitej. W państwowem tern dziele na Śląsku 
pragniemy w miarę naszych sił dopomóc nowemu 
panu wojewodzie dr. Grażyńskiemu, który jest na­
szym towarzyszem broni i zasłużonym pracowni­
kiem narodowym na tutejszym terenie.

Prezydjum zjazdu.

iłowe zarządzenia kredytowe I pieniężne.
WARSZAWA, 1. W sobotę ubiegłą podpisane 

zostały przez p ministra skarbu i przesłane do 
rady ministrów wnioski ustawodawcze, dotyczące 
przedłużenia gwarancji rządowej dla listów zastaw­
nych towarzystwa kredytowego przemysłu polskie­
go na dalszych lat 5 w wysokości 20 miljonów

funtów szterlingów oraz dotyczące powiększenia 
gwarancji dla obligacji Banku gospodarstwa krajo­
wego do wysokości 500 miljonów złotych w złocie 
i umożliwienia wypuszczania tych obligacji nietylko 
na rynek zewnętrzny, ale i wewnętrzny.

Niezależnie od tego rozciągnięta została gwa­
rancja państwa na wkłady oszczędnościowe Banku 
gospodarstwa krajowego do wysokości 25 miljonów 
złotych w zlocie.

W zakresie kredytu państwowego opracowany 
został przez ministerstwo skarbu projekt rozpo­
rządzenia, regulujący ostatecznie konwersje poży­
czki państwowej z roku 1919 i 1920 w sposób, 
przywracający całkowitą wartość sum wpłaconych 
w swoim czasie na te pożyczki, jak również wnio­
sek, regulujący emisję pożyczki konwersyjnej z 
ustaleniem jej kwoty do sumy 150 miljonów zł.

Na porządku dziennym pracy ustawodawczej 
ministerstwa skarbu w dziedzinie kredytowej i pie­
niężnej znajdują się wnioski o uregulowaniu obro­
tów biletami zdawkowymi i o założeniu podstaw 
prawnych pod istnienie powiatowych i miejskich 
oszczędności oraz o stworzeniu funduszu sanacyj­
nego dla banków.

nowe znaczki stemplowe.
WARSZAWA, 1. Z dniem 1 września pusz­

czone będą w obieg 10-groszowe znaczki stemplo­
we nowego nakładu.

Krwawa walka z bandytami.
WARSZAWA, 1. O godzinie 2-ej po południu 

dokonano niezwykle zuchwałego napadu na kantor 
iwymiany p. Targownika przy ulicy Niecałej w 
•Warszawie.

W  czasie, ,gdy bandyci w kroczyli do kantoru, 
znajdowało się tam parę osób.

Bandyci wyciągnęli rewolwery i zażądali od o- 
becnych podniesienia rąk  do góry, poczem jeden 
z bandytów rzucił się do kasy i zlabrał z niej 8.500 

-złotych. Przechodząca podówczas prlzez ul. Nie­
c a ł ą  publiczność zw róciła uwagę policjanta na kan­
to r. Część przechodniów  rzuciła się do Ogrodu 
Saskiego z okrzykiem: „złodzieje!!"1

Kiedy zaś zwrócono uwagę posterunkowego na 
rogu Niecałej i W ierzbowej, ten oświadczył, że to 
nieporozumienie, bo taim zwykle o tej porze odby­
wa się „porządkowanie sklepu11.

Bandyci tymczasem zdążyli przebiec do bramy 
kina „Splendid11 i przez galerję Luksenburga ną 
ul. Senatorską, zajęli taksówkę około „Q ui-Pro- 
Quo“ i msjzyli w  stronę Krakowskiego Przedmieścia

przyczem jeden z bandytów dwoima strzałami z 
rewolweru położył trupem na m iejscu  posterunko­
wego Słomczyńskiego.

Taksówkę zatrzymano wspólne|mi siłam i prze­
chodniów i policjantów. Bandyci zaczęli się ostrze 
liwać.

W walce jeden z nich został raniony przez prze 
chodnia i dobity laskami tłumu

Drugi zbiegł, trzeci został zatrzymany przez po 
iicję na ulicy Nowoscnatorskiej.

Przy tym oslatnłm znaleziono całkowite skradzio 
r.e pieniądze.

W czasie strzelaniny zostali ran n i także i prze­
chodnie, mianowicie elektrotechn k Władysław P ia­
secki (ciężka rana brzucha) i istudent Michał B o­
rucki. Należy dodać, że ujęty bandyta nazywa się 
'Lucjan Zaboklicki, brał on udział w  napadzie ban­
dyckim w  Imundurze policjanta; został niedawno zre 
dukowany z policji państwowej. Grozi mu sąd 
doraźny.

Ze sportu.
Z okazji zakończenia swego „Tygodnia Spor­

towego", Z.K.G.S. sprowadzi! na sobotę i niedzie­
lę drużynę S.S. „Union* (Łódź).

W sobotę drużyna Union rozegrała zawody z 
Z.K.G.S., wygrywając 3:1 (2:1). Wynik przez cały 
czas gry pozostał pod znakiem zapytania Również 
dobrze zawody te mógł wygrać Z K.G.S., a jeśli 
tak się nie stało, to zawinili obaj łącznicy: Syna- 
derka zbyt powolnie się poruszał do wysuwanych 
mu przez Bernsteina piłek, Gutfreund zaś bardzo 
bał się przeciwników (choć należy go częściowo 
usprawiedliwić, gdyż goście nie odznaczali się wca­
le grą fair). Zawody te można określić jako grę 
równych z równymi. Union nie pokazał wcale gry 
A klasowej drużyny. Sędziował, często mylnie de­
cydując, p. Werbiński.

Nazajutrz goście, we wzmocnionym składzie, 
zmierzyli się z reprezentacją Z K.G.S. i K.K.S. Re­
prezentacja wystąpiła w składzie: Ciszewski II-bram­
karz, Ciszewski i Szurek—obrona, Gcsław3ki, Pod 
kuliński, Wartski—pomoc, Ciszewski 111, Synaderka, 
Bernstein, Gutfreund, Jarnuszkiewicz 1—atak. Grę 
rozpoczynają miejscowi ładnym atakiem, zakończo­
nym straceniem piłki przez Synaderkę na obronie 
gości. Z koki następuje atak gości, odparty przez 
obronę Reprezentacji. Piłka bardzo szybko wę­
druje od jednej bramki do drugiej. W 17-ej minu­
cie piłkę otrzymuje Jarnuszkiewicz, podciąga pod 
linję bramkową i dośrodkowuje tak, że piłka obeie- 
ra niemal o poprzeczkę. Nadbiega Bernstein i 
głową pakuje piłkę do bramki „przed nosem* bram­
karza. Reprezentacja prowadzi 1:0. Goście zabie­
rają się intensywnie do pracy, chcąc wynik zmienić 
na swą korzyć. Natrafiają jednakże na zacięty 
opór gospodarzy, którzy nie zapominają przytem o 
atakowaniu bramki gości. Dopiero w 32 ej minu­
cie lewy łącznik gości wyrównuje 1:1. W 8 minu­
cie później prawy łącznik zdobywa drugą bramkę. 
Goście prowadzą 2:1. Do przerwy wynik pozosta­
je niezmieniony. Po przerwie obie strony zabierają 
się energicznie do pracy: goście chcą wynik pod­
nieść, Reprezentacja dąży do wyrównania. W 6-ej 
minucie piłka wędruje z lewego skrzydła Reprezen­
tacji, mijając, a raczej z jakimś „szacunkiem" mi-

gdy sędzia pozwala, aby jego postanowienia zmie­
niano. Tak było z p. Werbińskim.

Przed temi zawodami T. S. Prosną Iii roze­
grała zawody z K. S. Herkules z wynikiem 2.2 
(1:0). Dla Prosny jedną bramkę zdobył prawo- 
skrzydłowy, drugą z karnego środek ataku. Her­
kules obie bramki zdobył z karnych.

K R O N I K A
ś r ó d *

B ronisław y P., Idziego Op.
W. słońca g. 4 m. 46. Z. g. 6 m. 28. 
2 )  W. g. 11 m. 45 w. Z. g. 3 m. 25 pp.

jają ją po drodze zarówno gracze Unionu jak i 
Reprezentacji, wreszcie nadbiegający Jarnuszkie­
wicz ulitował się nad „opuszczoną* niemal przez 
wszystkich i skierował ją tam gdzie należy, to jest 
do bramki gości. Wyrównane 2:2. W minutę 
później Szurek „delikatnie* foul’uje na polu knrnem. 
Rzut karny dla gości niewykorzystany. A dobrze 
się tak stało, gdyż sędzia, gdyby chciał trochę wię­
cej uważać, napewnoby dostrzegł w momencie strza­
łu małe przewinienie jednego z gości, no i musiał­
by wtedy dyktować rzut wcLy w przeciwnym jed­
nak kierunku W 70-ej minucie karny dla Repre­
zentacji, za dość „problematyczną* ręką. Strzela 
Bernstein, bramkarz gości nawet nie próbuje in­
terweniować, bo  brama już siedzi. Reprezenta­
cja drugi rez prowadzi 3:2. W 73 minucie Syna­
derka, po paru „kiwnięciach" gości, strzela. Pu­
bliczność nie może się zorjentować w tern, co się 
dzieje Reprezentacja prowadzi już 4:2. Goście 
nie chcą się pogodzić z tym stanem rzeczy i o ile 
im jeszcze sił wystarcza, nacierają na bramkę gos­
podarzy. Na 3 minuty przed końcem, korzystając 
z trochę spóźnionego wybiegu Ciszewskiego z 
bramki, prawoskrzydłowy gości, w towarzystwie 
swojego łącznika (szkoda tylko że i sędzia nie 
chciał widzieć jak to było, boć było w tern nieco 
„spalonego*), wjeżdża specerkiem z piłką do bram­
ki. Wynik 4:3 dla Reprezentacji do końca gry po­
zostaje bez zmiany. Goście pod względem tech­
niki i taktyki przewyższali miejscowych. To była 
„inna drużyna nie ta z dnia poprzedniego. Jed­
nakże hyperkombinacja ataku pod bramką prze­
ciwnika wpłynęła na ich przegraną, sądząc bowiem 
z przebiegu gry, należało im się wygrać z różnicą 
jednej bramki, lub też wyjść na remis. Reprezen­
tacja przeciwstawiła gościom grę ofiarną, mniej 
zważając na piękno gry, a więcej dążąc do za­
szczytnego wyniku. W ataku miejscowych najlepszy 
był Jarnuszkiewicz, zupełnie natomiast „nie istniał" 
Ciszewski III. W pomocy miłą niespodziankę spra­
wił Wartski. W obronie Ciszewski lepszy niż Szu­
rek. Ciszewski II zbyt często opuszczał swą „for­
tecę", przedstawiając tem9amem na silną pokusę 
przeciwnika, — ale jakoś tam poszło. A ten dwu­
dziesty trzeci? Zawiódł zupełnie. Mylić się można, 
ale nie znać przepisów to gorzej, a jeszcze gorzej

— T argi R em ontow e na k on ie . W ro­
ku bieżącym odbędą się w następujących punktach 
doroczne targi remontowe na konie.

1) dn. 7 września 1926 r. o g. 10 r. w Kaliszu,
2) „ 8  „ „ „ 1 1 „ .  Sieradzu,
4) „ 1 0  „ „ „ 1 1 .  „Piotrkowice
3) „ 14 „ „ „ 10 „ „ Kole,
5) „ 15 „ „ „ 1 0 ,  „Som polnie,
6) „ 16 „ „ „ 11 „ „ Kleczewie.
Dodatek hodowlany ustalony na rok 1926 w

wysokości 10°/ ceny szacunkowej wypłacany bę­
dzie tylko na podstawie świadect własnego chowu 
zaświadczonych przez: Kierowników stad państwo­
wych, b) Izby rolnicze i c) Instytucje hodowlane.

Pozatem przedstawiający konia na targach 
remontowych musi mieć zaświadczenie od wójta, 
ze gmina z której koń pochodzi, jest wolna od 
zarazy.

— „Natan M ędrzea" w  M irażu. Sympa-
tyczny i zaw sze św ietn ie prow adzony K ino-teatr „Miraż*, jak 
zwykle tak i tym razem  w ystąpił z bardzo pięknym  program em . 
W yświetlany je s t pięlfłiy i nadzwyczaj s ta ran n ie  opracow any 
obraz p. t. „N atan M ędrzec*, ro le  głów ne od tw arzają  W erner 
K rauss i słynny odtw órca „Golema* C harles de Vogt.

—  R. K .  S. „Jutrzenka", w sobotę , dn ia  4 
w rześnia o godz. 9-ej rano, odbędzie s ię  O gólna Zbiórka 
w szystkich oddziałów, poczem  złożą spraw ozdanie delegaci z 
P ierw szego W szechpolskiego K ongresu Związku Rob. S tów a- 
rzyszeń sportow ych.

— K rad zież  ro w er u . P. Wieczorkiewicz 
Franciszek zam. ul. Wrocławska .Na 36, zameldował 
w komisarjacie o kradzieży roweru wartości 140 zł. 
Sprawca kradzieży został przez policję ujawniony.

— Uję o le  b la sz k a r z a . Gąsiorowski F r a n ­
ciszek zamieszkały we wsi Niwa gm. Grunczyce 
powiatu Sieradzkiego, zameldował w policji że mu 
skradziono 20 zł z ręki na Nowym Rynku. Sprawca 
kradzieży, Szewczenko Teodor zamieszkały w No- 
skowie, zawodowy blaszkarz, został przez policję 
ujęty przyczem pieniądze mu odebrano.

— Znów k ie sz o n k o w cy  g ra su ją . P.
Ligocki Jan zam. we wsi Niniew gm. Chocz, za­
meldował w komisarjacie o kradzieży z kieszeni 
30 zł. z portfelem na Rynku.

Pozatem jeszcze okradli kieszonkowcy Bana- 
siaka Jana, zam. w Skalmierzycach-Nowych, któ­
remu skradli dotąd niewyśledzeni złodzieje z kie­
szeni 140 złotych z dokumentami na Nowym 
Rynku

W obuch tych wypadkach energiczne śled- 
stwo spoczywa w rękach poi. śledczej.

— P o ża r . Dnia 30 b. m. we wsi Chwalen- 
cice, gm. Staw, w zabudowaniach Cholajdy Adama 
wynikł pożar przyczem spaleniu uległa stodoła na­
ładowana zbożem i dwie sterty ze zbożem, które 
stały około stodoły, jeden wóz i sieczkarka. 
Wszystko razem ogólnej wartości 13,050 złot. wy­
mienione objekty ubezpieczone były na sumę 
15,000 zł. Pożar wynikł prawdopodobnie wskutek 
podpalenia. Energiczne dochodzenie prowadzi po­
licja państwowa.

—  S tr a sz n y  w ypadek. Dnia 30 b. m. o godz.
12 w S taw iszynie na targow icy, n iejaka Anna Tulka, s ta ru szk a  
licząca la t 70, zam ieszkała we w si K otw asice, gm. M alanów, 
pow. Tureckiego. S iedząc  na wozie chcia ła  popraw ić koniow i 
uzdę, gdy Tulka chw yciła za uzdę koń się  szarpnął i z rzucił 
n ieszczęśliw ą starow inę z woza. Tulka upadła z wozu na 
głowę tak  n ieszczęśliw ie że s tra c iła  odrazu przytom ność i po 
upływie 10 m inut zm arła.

Z K R A J U .
— N ie liczn e  le c z  d ob ran e  to w a r z y ­

s tw o  e k sp lo a to w a ło  m onopol sp ir y tu ­
so w y  n s  sw ó j rach u n ek . „Echo Warszaw­
skie* podkreśla raz jeszcze konieczny sceptycyzm  
wobec głosów usiłujących zatrzeć wrażenie nadu­
żyć w monopolu. Pismo posiada dokładne infor­
macje o sprawie i stwierdza że odpowiedzialność 
największa o fachową gospodarkę monopolową po­
nosi ten kierownik instytucji za. którego wiedzą 
były nabywane nieruchomości, wydawane kredyty 
zestawiane fikcyjne bilanse i t. d. Podwładni p. 
Podkomorskiego, Gosiemki i Credo ponoszą na- 
równi z nim odpowiedzialność za kredyty udziela­
ne bez jakiegokolwiek zabezpieczenia lub w wyso­
kości przewyższającej przedłożone gwarancje. 
Kredytów tych udzielono na sumę kilkunastu mil-
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jonów xlotych. Urzędnikowi Thiememu zarzuca 
się ie  zestawienia przedstawiane ministrowi skar­
bu 1 komisji skarbowej były oparte na cyfrach 
nieistotnych, system księgowości monopolu był 
niewłaściwy, nie sporządzono bilansów za lata 1924 
1 1925. Kierownik działu gospodarczego p. Szcze­
pański popełniał równieł nadużycia.

— F a łs z y w y  m ilj s r d e r  a m e r y k a ń sk i  
m  C z ę s to c h o w ie . Z Częstochowy donoszę: 
Przed kilku dniami w miejscowej zamożnej rodzi­
nie żydowskiej G. wydarzył się cichy dramat.

Jedna z córek rodziny poznała przybyłego z 
Ameryki, średnich lat, jegomościa, który odznaczał 
się statecznym wyglądem i wkrótce zdobył sobie 
opinję człowieka, porosłego w Ameryce w złote 
piórka.

Rzeczy tak daleko zaszły, że panna postano­
wiła mu oddać rękę.

Lecz w przededniu ślubu rodzina G. ku nieo­
pisanemu przerażeniu dowiedziała się, że narze­
czony utrzymuje dom schadzek w Los Angelos.

Wobec tej wstrząsającej rewelacji ślub nie 
doszedł do skutku. Narzeczony zbiegł, aby wy­
płynąć w jakiemś innem mieście pod fałszywym 
pozorem amerykańskiego miljardera.

— L ioytd oja  fa b r y k i. Znana i bogata 
fabryka mebli giętych „Wojciechów" w Kamińsku 
wystawioną została na licytację publiczną w dniu 
18 listopada r.b. na pokrycie należności Banku Zw. 
Sp. Zarobkowych w Poznaniu, Oddział w Piotrko­
wie. Licytacja rozpocznie się od sumy szacunko­
wej całego objektu 200 tys. zł.

Z P I Ś M I E N N I C T W A .
— A ry tm e ty k a  h a n d lo w a . Opracował 

Henryk Chankowski. Dyrektor Kursów Buchalte- 
ryjno-handlowych. Dopełnił Janusz Kwieciński, 
profesor arytmetyki handlowej w Szkole Nauk Po­
litycznych. Wydanie IV, zeszyt 2, 3, 4, 5 (koniec), 
str. od 113 — 480. Nakład Kursów Buchalteryj- 
nych H. Chankowskiago. Skład główny księgarnia 
Gebethnera i Wolffa. Cena za całość 5 zeszytów 
zł. 5. Treść: Tabela skrócona miar, wag i monet 
wszystkich państw. Ułatwienia, skrócenia i uprośk- 
czenia w 4 ch działaniach arytmetycznych. Liczby 
przybliżone. Miary i wagi. Rachunki z walutą 
angielską. Procenty i promile. Dyskonto weksli. 
Rachunki bieżące metod: dodatniej, ujemnej, dra­
binkowej i saldowej. Rachunki towarowe; Kalku­
lacje handlowe i fabryczne. Papiery procentowe. 
Pieniądze. Monety. Złoto i srebro w sztabach i 
wyrobach. Dewizy. Arbitraże: towarowe, na zło­

to i srebro, na pieniądze, na papiery procentowe 
i wekslowe. Arytmetyka ta przeznaczona jest dla 
szkół handlowych, kursów Buchalteryjno-handlo- 
wych i Wyższych Zakładów Handlowych.

Wszystkie zadania, ułatwienia i sposoby ich 
wykonania w tej arytmetyce są wzięte z rzeczy­
wistej praktyki handlowej, przemysłowej i finanso­
wej. Sposób zaś wykładu polega na tym, że roz­
poczyna się od zadań łatwych i stopniowo prze­
chodzi do coraz trudniejszych. W podręczniku 
tym są pomieszczone prawie wszystkie zadania, 
jakie mogą się zdarzyć w praktyce handlowej i 
przemysłowej, dlatego też może on służyć nietyiko 
do nauki, lecz także jako przewodnik w kantorze 
handlowym, przemysłowym lub bankierskim, w któ­
rym każdy znajdzie sposób wykonania potrzebnego 
obliczenia a podane zaś sposoby skróceń cen zna­
komicie ułatwią wykonanie działań.

— A lbum  J u b ile u sz o w y  O oh otn lozej  
S tr a ż y  P o ż a r n e j  w  G ru d ziąd zu . Ku ucz­
czeniu 50-letniej rocznicy założenia To w. Ochotni­
czej Straży Pożarnej w Grudziądzu ukazało się 
wspaniałe album pamiątkowe pióra p. red. Aleksan­
dra Markwicza. Jest to drugie dzieło historyczne 
wspomnianego autora z dziejów naszego grodu.

Album daje zarys pożarnictwa miejskiego na 
tle rozwoju historycznego miasta.

Album bogato ilustrowany, na pięknym kre­
dowym i ilustracyjnym papierze z starożytnym her­
bem miasta na okładce stanowi bezwątpienia dro­
gocenne dzieło kulturalno-historyczne, jakiem się 
dotęd w Polsce żadna inna Ochotn. Straż Pożar­
na poszczycić nie może.

Album wykończony jest w Zakładach Gra­
ficznych Wiktora Kulerskiego.

— W n r . 16 „Ś w ia ta  K obieoego"  wy­
bija się na pierwszy plan świetny artykuł Jana Za­
morskiego p. t. „Czego nam potrzeba". Duże 
zainteresowanie budzi i ogólną aprobatę zyskuje 
odpowiedź D-ra W. G. (na artykuł o przysposobie­
niu wojskowem kobiet) p. t. „Mężczyzna o wojsku 
kobiecem*. Mile urozmaicają zeszyt prace: Prof. 
D-ra Leopolda Caro: „Co czynić mają kobiety aże­
by się podobać" — Kazimiery Alberti „Stracony 
rekord", powieść — St. Machniewicza: „Legenda 
św. Franciszka" — Ptak Hotepa, mędrca staroży­
tnego Egiptu, przypowieści o szczęściu małżeńskiem
— A. Pisulińskiego: „Zakryty obraz* nowela — D-ra 
J. Rogowskiego: „Nad brzegami polskiego morza"
— Cz. J. Kozłowskiego: „Gałązka z za płotu" — 
Marji Dąbrowskiej: „O nowej książce M. J. Wielko­
polskiej" — K. W. „Sport a dzisiejsze Amerykanki*

W części praktycznej feljetonlk o blelifnie, piękne 
modele jesiennych sukien i okryć, roboty ręczne 
z tablicą wzorów, Kącik praktyczny, Dobrą Gospo­
dynię, Odpowiedzi redakcji i t. d. Prawdziwą 
ozdobą numeru jest wykwintna okładka projekto­
wana przez Irenę Pokrzywnicką.

— W y ż sz e  S tu d ju m  H an d low e w  K ra­
k o w ie  podaje w zeszycie: 5/6 swojego czasopisma 
„Wiedza Handlowa" treść następującą: przebieg 
uroczystości poświęcenia kamienia węgielnego pod 
własny gmach, artykuły z zakresu księgowości; 
sprawozdanie ze 101 prac studentów z zakresu 
inicjatywy handlowej i przemysłowej, jakoteż z za­
kresu towaroznawstwa; program wykładów na rok 
naukowy 1926/7.

Ze sprawozdania i programu powyższego jest 
widocznym żywy rozwój tej uczelni, mogącej po­
ważny zastęp młodzieży akademickiej skierować 
na tory tak aktualnej dzisiaj działalności gospodar­
czej.

Kącik radjowy.
N ow a r a d jo fo n lo z n a  s ta o ja  n a d a ­

w c z a  w  R osji. W tych dniach otwarta została
w Nowosibirsku na Syberji nowa radiofoniczni, sta­
cja nadawcza.

R A D I O .
P r o g r a m  n a  o z w a r te k  2  w r z e ś n ia  b . r .

WARSZAWA (480)17 pog. rolnicza; 17.30 Jazrband ; 18.30 
i 19 Odczyty; 20.30 K oncert sym foniczny.

BERLIN—KÓN1GSWURSTENHAUSEN (504 -1300 ) 18.30 
K oncert; 20.30 K oncert wokalny; 22.30 Tańce.

WROCŁAW (418) 16.30 K oncert; 20.30 K oncert sym ­
foniczny.

HAMBURG (392.5) 1615 i 20 K oncerty; 22 Tańce.
FRANKFURT n/M. (470) 16.30 K oncert 20.15 K oncert o r­

k iestry  z W orm su.
LIPSK (452) 16.30 i 19.45 K oncerty.
MONACHJUM (485) 16.35 i 19.35 K oncerty.
PRAGA (368) 11, 15.30 20.08 K oncerty .
OSLO (382) 20 K oncert.
RZYM (425) 21.25 K oncert.
WIEDEŃ (530) 11, 16 15, 20 Koncerty; 21.10 „Lalka* ope­

re tk a  Adama.
BERN (435) 16. 20.30 K oncerty .
BRNO (521) 19 i 20 K oncerty.
BUDAPESZT (560) 17.30, 20.30, 22.15 K oncerty.

i
w

D O  A M E R Y K I W Y JE Ż D Ż A
w celach handlowych na przeciąg jednego miesiąca człowiek poważny i odpo­
wiedzialny, który podejmuje się również In te r w e n c ji u k r e w n y c h  I z n a jo ­
m ych  o udzielenie doraźnych z a p o m ó g  p o z o s ta ły m  ro d z in o m  w  k ra ju .

Wszystkich, którzy mają kogokolwiek w Nowym Yorku lub Chicago prosimy 
w  Ich w ła sn y m  I n te r e s ie  zwrócić się w tej sprawie o informacje na adres:

fflcrfeczko. kup mi puszkę
F0SFĄLINY

2 ) ™  T n o n i h o w ó h i e g - o __________

I n a j s m a c z n i e j s z y  n a j p o ż y w n i e j s z y  p o k a r m I
1---------------  -j DL A DZiECI 1------ --------------------------- 1

2 q d a ć  ł(/lho u/ paszkach 6 /cejzanyc /2  !!!

1010

M. H O F F, Katowiee, Stawowa U-
Znaczki pocztow e za 16 gr. na odpow iedź załączyć! 1070

-dc
Agronom-adiolnlstrator

kaw. wielkopol. z wyższ. w ykształ. 
10 le tn . praktyką, znakom , rekom . 5 ' f2 
la t w ost. niewypowiedz. posadzie 
poszuk. od zaraz lub o d l.X  odowiedz. 
sam odziel. posady z utrzym . lub na 

d ep u ta t.
Z głoszenia „PAR* Poznań, ul. 27. 

G rudnia 18. pod 58,474.
1117

P~

Radca zdrowia Dr- Pulvermacher
powrócił. Specjalność: choroby oczu.

Poznań, pl. Nowomiejski 7 róg  Młyńskiej 9 . 1063

Zginał dowód osobisty
wydany przez Urząd gm . Chocz, oraz

karta zwolnienia
wydana przez 29 P . S# K., na im ię 
Jan a  L igockiego , ro c z . 1901. 1116

MAJ ĄTKI .
Majątki każdej wielkości jakości i cenie 
oraz Młyny, Kamienice, Fabryki i t. d. 
poleca stara F i r m a  p o ś r e d n i c z ą  

S t. K w ia tk o w sk i, Gniezno, ul. Lecha 4, tel. 362. 
Współpraca w pośrednictwie majątków mile widziana.

Znaczek na odpowiedź. 1091

Ostrzeżenie!
Kwit i i  500 metr. żyta,
wydany przezemnie F ran­
ciszkowi Brzostowskiemu 
został uregulowany, ostrze­
gam więc przed nabyciem. 

Stanisław hr. (twilecki
1 1 1 9  Dom. GÓRY.

Zakład F roeb low sk i
z  k la sa m i p o d w stę p n ą  i w s tę p n ą

Eufemji Z i e l i ń s k i e j
mieszczący się przy nl. Kościuszki 16, p a r te r .

Zapisy od dnia 24 b. m. w godz. od 10—1 i 3—6. 
Zakład prowadzony będzie w najnowszych m e­

todach pedagogicznych.
1120

Ornaty, kapy, chorągwie, stuły, sztan* 
dary kościelne 1 dla stowarzyszeń lt.p.

rzeczy w zakresie haftów kolorami, złotem, 
srebrem  i biały haft wykonywa artystycznie 
i tanio Przytułek Sierot „Opatrzności Boskiej" 
w Kaliszu, przy ulicy Skarszewskiej 4. sił
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Do Rejestru Handlowego Działo A. Sądu Okręgowego w K alisza, wciągnięto następujące firmy pod M N §
dnia 27 lipca 1926 r.

7202 *Konstanty Mejer i Leon Walczak* młyn motorowy w 
Golinie, powiatu Konińskiego. Spójnikami są: Konstanty  i Feliksa, 
małżonkowie Mejer i Leon i Stefanja,  małżonkowie Walczak, w Go­
linie zamieszkali. Firma jest spółką firmową, zawartą  na mocy 
aktu notarjalnego, zeznanego przed notarjuszem w Koninie, Ed­
wardem  Sikorskim w dniu 15 lipca 1926 r. za Nr. rep. 1089, na 
termin sześcioletni, licząc od dnia 1 lipca 1926 r. do dnia 1 lipca 
1932 r. z tern nadmienieniem, że jeżeli na sześć miesięcy przed 
upływem tego czasu, nie nastąpi  urzędcwe zawiadomienie jedne­
go ze spólników o zamiarze wystąpienia ze spółki, takowa będzie 
u w ażana  za przedłużoną na następny okres sześcioletni i tak da­
lej z jednego okresu na drugi, dopóki takie wypowiedzenie nie 
nastąpi.  Zarząd interesami spółki należy do Konstantego Mejera 
i Leona Walczaka i każdy z nich ma prawo podpisywać w imie­
niu spółki rachunki, korespondencję i pokwitowania, odbierać dla 
spółki z poczty, telegrafu, stacji kolejowych, komór celnych i kan­
torów przewozowych wszelką korespondencję zwyczajną, poleco­
ną, pieniężną, pieniądze za przekazami, przesyłki i towary. Wek­
sle, żyra na wekslach i wcgóle wszelkie zobowiązania, jak rów­
nież wszelkie akty urzędcwe i pełnomocnictwa w imieniu spółki, 
ł ą c z n jm  podpisem cbydwuch wspólników firmowych zaopatrzone 
być winny. Wspólnik Leon Walczak zawarł  umowę przedślubną 
z żoną swoją Stefanją z Mejerów na mocy aktu zeznanego przed 
notarjuszem w Koninie Sikorskim w dniu 17 m arca  1925 r. za 
Nr. rep. 432. us tanawia jącą  wspólność majątku tak przedślub­

nego jak i poślubnego.

6123 Do rejesru firmy ^Bracia M. i Ch. Bobrowscy" cegielnia i 
piece wapienne w Wieluniu jak następuje. Na mocy aktu, zezna­
nego przed notar juszem w Wieluniu Różyckim w dniu 15 lipca 1926 r. 
za Nr. rep. 3191 spółka została zlikwidowana wobec czego skre­

ś la  się z rejestru.

dnia 28 lipca 1926 r.
7203 TZofja Treszczow* — detaliczna sprzedaż wyrobów tyto­
niowych w Słupcy przy ulicy Kościuszki. Istnieje cd 6 kwietnia 
1926 r. Właścicielka: Zofja Treszczow, zamieszkała w Słupcy.

dnia 29 lipca 1926 r.
7/01 , Hersz  Szajnik i S-ka* — fabryka haftów i koronek w
Kaliszu przy ulicy Fabrycznej 3. Spólnikemi są: Hersz Szajnik, 
przy ulicy Fabrycznej Nr. 3 i Jakób Kupfer przy ulicy Febrycznej 
Nr. 5 obaj w Kaliszu zamieszkali. Firma jest spółką firmową za­
wiązaną na mocy aktu notarjalnego, zeznanego przed notar juszem 
w Kaliszu Bruśnickim w dniu 2 lipca 1926 r. za Nr. rep. 444 na 
te rm in  dwuletni t. j. od dnia 1 lipca 1926 r. do 1 lipca 1928 r., z 
tym warunkiem, że o ile na trzy miesiące przed upływem tego 
te rm inu  jeden ze spólników notarjalnie nie zawiadomi drugiego o 
zamiarze rozwiązania i likwidacji spółki z dniem 1 lipca 1928 r., 
to  takowa przedłuża się na  rok następny i tak dalej automatycz­
nie przedłużać się będzie z jednego roku na drugi, dopóki takie 
noter ja lne  zawiadomienie nie nastąpi Zarząd sprawami spółki 
należy do każdego ze spólników oddzielnie. Weksle, rewersy i 
wogóle pieniężne zebowiązania spółki winny być koniecznie pod­
pisywane pod s templem firmy przez obydwuch spólników własno­
ręcznie.  Weksle zaś klijentowskie każdy ze spólników oddzielnie 
m a  prawo indosować (żyrować), podpisując swoje nazwisko pod 
pieczęcią firmy „pr. p ra“ . Każdy ze spólników oddzielnie ma pra­
wo w imieniu firmy podpisywać i otrzymywać z urzędów poczto­
wych korespondencję  zwykłą, poleconą i pieniężną jak również 
otrzymywać pieniądze z przekazów pocztowych, adresowanych na 
imię firmy, otrzj m ywać ładunki ze stacji kolejowych, prowadzić 
we  wszystkich instytucjach sądowych procesy i us tanawiać  w 
imieniu firmy adwokatów i obrońców sądowych. Wspólnik Hersz 
Szajnik zawarł przed notarjuszem Chrempińskim w Słupcy, w dniu 
13 lutego 1912 r. za Nr. rep. 215 umowę przedślubną z żoną swo­
ją Surą  z Baumanów, na  mocy której us tanowiono rozdzielność 
m ają tku  przedślubnego i poślubnego, otrzymanego z darowizny 
lub spadku. — Spólnik Jakób Kupfer umowy przedślubnej nie za­

wierał.

6460 „Do rejes tru firmy* Auto-Lux — „St. Peprotny i S-ka w 
Kaliszu*, wciągnięto jak następuje: r Auto-Lux* —  K. Cywusz, L. 
Szwajcer,  Sz. Kleiner, G. K. Rozenblat,  i S. Łaszczewski* — z 
siedzibą w Kaliszu przy ulicy Wiejskiej Nr. 6. Wspólnikami są: 1) 
Kalme Cywusz, Piekarska 12, 2) Sam uel  Łaszczewski —  Wiejska 
6, 3) Leon Szwajcer  — Łazienna 7, 4) Szulim Kleiner —  Piekar­
ska 4 i 5) Gerszcn H encch  Rozenblat —  Wiejska 4 —  wszyscy 
w Kaliszu zamieszkali. Na  mocy aktu, sporządzonego w dniu 6 
m aja  1926 r. za Nr. rep. 592, przed notar juszem w Kaliszu Rudzkim, 
St. P ap rc tny  i Michał Gutfreund wszystkie swoje udziały i prawa 
w spółce “Autc-1 ux. St. Paprotny i S-ka* ustąpili i scedowali

na Kalmę Cywusza, który sta ł  się jedynym właścicielem powyższej 
spółki. Zaś  na mocy aktu z dnia 12 maja 1926 r. za Nr. 621 
przed tymże notar juszem sporządzonego, zawarto spółkę pod fir­
m ą  „Auto-Lux* — K. Cywusz, S. Łaszczewski, L. Szwajcer,  Sz. 
Kleiner i G. K. Rozenblat" — z siedzibą w Kaliszu. Spółka za­
wartą  została na rok jeden t. j. od dnia 12 maja 1926 r. do dnia 
12 maja  1927 r. z warunkiem że o ile na trzy miesiące przed u- 
pływem tego rocznego terminu, którykolwiek ze wspólników nie 
zawiadomi notarjalnie pozostałych o chęci rozwiązania spółki, to 
termin trwania spółki przedłuża się automatycznie na nas tępny 
okres roczny i tak dalej z roku na rok przedłużać się będzie, do­
póki takie notarja lne  zawiadomienie nie nastąpi.

Zarząd wszelkiemi sprawami spółki należy wyłącznie do 
trzech wspólników, a mianowicie: Kalme Cywusza, Leona Szwaj- 
cera i Samuela Łaszczewskiego. Wszelkie weksle, indosy na ta­
kowych, rewersy, czeki, pokwitowania, kontrakty oraz wszelkie zo­
bowiązania pieniężne winny być koniecznie podpisane pod s tem p­
lem firmy przez wszystkich wspólników własnoręcznie.  Wspólnik 
Samuel Łaszczewski zawarł  umowę przedślubną z żoną swą przed 
notar juszem w Łodzi Trojanowskim w dniu 23 lipca 1917 za Nr. 
rep. 2066, na mocy której cały majątek przedślubny i poślubny 
z darowizny lub spadku stanowi wyłączną własność danego małżon­
ka, zaś majątek poślubny, nabyty pracą i zapobiegliwością każde­
go z małżonków lub zrządzeniem losu —  stanowi wspólną ich 
własność.  Leon Szwajcer i Szulim Kleiner intercyz nie zawierali; 
Gerszcn Hencch Rozenblat jest  kawalerem.

dnia 31 lipca 1926 r.
7204 „Józef Dcmiński"  —  młyn motorowy w folwarku Starost­
wo-Skulsk, gminy Skulskewieś, powiatu Słupeckiego. Istnieje od 
1920 r. Właściciel: Józef Dcmiński, zamieszkały w folwarku Sta­
rostwo - Skulsk.

7205 „Tekla Melatyńska“ — piwiarnia w Działoszynie powiatu
Wieluńskiego. Istnieje od 16 czerwca 1925 r. Właścicielka: Tek­
la Melatyńska, zamieszkała w Działoszynie.

7206 „Adam Błasiak" —  sklep spożywczy i wyroby masarsk ie
we wsi Szczyty, gminy Działoszyn, powiatu Wieluńskiego. Istnie­
je od 10 stycznia 1926 r. Właściciel: Adam Błasiak, zamieszkały 
we wsi Szczyty. »

dnia 17 maja 1926 r.
891 Do rejestru firmy „Franc  Kufert" —- handel skór po Hej- 
manie  Kufercie w Dobry, „jak następuje: Fajbuś  Kufert" — sprze­
daż obuwia w Dobry, powiatu Tureckiego. Właściciel: Fajbuś  Ku­
fert, zamieszkały w Dobry.

dnia 5 sierpnia 1926 r.
4456 Do rejestru firmy „Jakób Krejsman" — garbarnia  w Ka­
liszu, jak następuje: Firma skreśla się z rejestru hadlowego Sądu  
na wniosek właściciela

dnia 10 sierpnia 1926 r.
7207 „Stanisław Kantor"  — handel win i wódek w Dobry pyzy 
ulicy, U"iejowskiej, powiatu Tureckiego. Istnieje od lipca 1925 r„ 
Właściciel: S tanisław Kantor,  zamieszkały w Dobry.

7208 „Berke Kohn" — sprzedaż słodyczy i przyborów szkol­
nych w Dobry przy ulicy Wartskiej Nr. 135, powiatu Tureckiego. 
Istnieje od 1923 r. Właściciel: Berke Kohn, zamieszkały w Dobry.

dnia 11 sierpnia 1926 r.
7209 „Merja Scibior" — sklep spożywczy w Turku przy ulicy 
Uniejcwskiej 3. Istnieje od 1922 r. Właścicielka: Marja Scibior. 
zamieszkała w Turku.

dnia 12 sierpnia 1926 r.
7210 „Marja Jędro"  —  sprzedaż maszyn i rowerów w Koninie
przy ulicy 3-go Maja Nr. 55. Istnieje od 28 kwietnia 1926 r. 
Właścicielka: Marja Jędro, zamieszkała w Koninie.

7211 „Szlema Lewkowicz" — handel  żelaznych wyrobów i ole­
ju w Działoszynie, pcwiatu Wieluńskiego. Istnieje od 1886 r .  
Właściciel: Szlama Lewkowicz, syn Dawida, zamieszkały w Dzia­
łoszynie.

7212 „Szlama Lewkowicz" sklep kolonjalny i spożywczy w  
Działoszynie, powiatu Wieluńskiego. Właściciel: Szlama Lewko­
wicz, syn Tobjasza, zamieszkały w Działoszynie.

7213 „Jakób Derek" sklep kolonjalno - spożywczy we wsi 
l rębaczewie,  gminy Działoszyn, pcwiatu Wieluńskiego. Istnieje 
od stycznia 1923 r. Właściciel: Jakób Derek, zamieszkały w Trę-  
baczewie.

Sąd Okręgowy w Kaliszu jako rejestrowy.
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